
Marcin Płaszczyca

Nie od razu klasztor zbudowano
Wadoviana : przegląd historyczno-kulturalny 7, 41-44

2002



Marcin Plaszczyca

Nie od razu klasztor zbudowano

W  tym  roku K a lw a ria  Z e b rzyd o w ska  św ię tu je  cz te rys tu le c ie  fun d ac ji k lasztoru  
o jc ó w  b e rn a rd y n ó w , je d n o c z e ś n ie  i s a m e g o  m ia s te c z k a . W a rto  p rz y p o m n ie ć  
w  tym  m ie jscu  ja k  p ow s ta w a ł w  K a lw arii k lasztor, b o  z  je g o  fun d ac ją  w ią że  s ię  n ie 
ty lko  w ie le  b arw nych  legend , a le  ró w n ież  se nsa cy jn ych  za p isó w  w  źród łach .

K la s z to r b e rn a rd y n ó w  p o w s ta w a ł w  o k re s ie , k ie dy  w  P o lsce  k a to lic k a  czę ść  
sp o łe cze ńs tw a  o s tro  d om a g a ła  s ię  po  k ilku d z ies ięc iu  la tach  tu m u ltó w  re lig ijnych  
p rzyw rócen ia  sw o ich  d aw n ych  p ra w  i p rzyw ile jów . K raj pod  ko n ie c  XVI w ieku  i na 
począ tku  XVII nęka ły  w o jn y  dom ow e , na pó łn o cnych  i w sch od n ich  g ra n ica ch  n ie ­
przerw anie  trw a ły  kon flik ty  z  są s iad a m i. Po lską  rzą d z ił Z yg m u n t III W aza , kró l w y ­
brany p rze z  ka to licką  sz la ch tę , p o ch o d zą cy  z p ro te s tan ck ie go  kra ju , ja k im  w ó w ­
czas by ła  ju ż  S zw ecja .

Tereny ka lw ąryjskie  na leża ły w ó w czas do  starostw a lanckorońskiego. S tarostwo 
graniczyło z księstwem  ośw ięc im sko  - Zatorskim , gdzie  pro testantyzm  św ięcił tryum fy 
w najlepsze. Sz lachta  była  tuta j w  duże j części ka lw ińska. Na se jm ikach  Zatorskich 
często dochodziło  do  w aśni i sp rzeczek m iędzy katolikam i, a  protestantam i.

Na cze le  kato lickiego obozu  za rów no  w  księstwach, ja k  i w  ca łe j z iem i krakowskie j 
staną ł dz iedz ic  d ób r Z e brzydo w sk ich , s ta ros ta  lancko rońsk i i w o je w od a  krakow ski 
M ikoła j Zebrzydow ski, k tóry  w  czasach  kró la  S te fana  B a to rego  w s ła w ił s ię  w ie rną  
służbą na  froncie  rosyjskim . B ył też p rzyjacie lem  kanclerza Jana  Zam ojskiego. Jego 
rodzina n a le ża ła  w  ow ych  cza sach  do je d n ych  z  na jza m o żn ie jszych  i na jba rdz ie j 
wpływowych w  Rzeczypospolitej. Zebrzydowski, fana tyczny katolik, poryw czy i aw an­
turnik n ie znosił pro testanckich now inek. W ychow ał się w  ko leg ium  jezuickim , do któ­
rego posła ł go  je go  stryj A ndrze j Zebrzydow ski, b iskup krakow ski. Podobno ju ż  za 
czasów  studenck ich  m łody Zebrzydow ski m iał poczyn ić  postanow ien ie , że  w  swych 
rodzinnych dobrach ufunduje  klasztor. N a tę  chw ilę  m usia ł jednak  d ługo czekać.

W ie le  za kon ów  w  Polsce  m og ło  je dn a k  liczyć na je go  szczodrob liw ość . Tak na 
przykład w  rodow ych  Zebrzydow icach  w  1599 roku w o je w od a  odda je  rodz inny za­
m ek na szp ita l o jców  bonifra trów . W ed ług  jedne j z legend  za m ia r budow y klasztoru  
na g ó rze  Ż a r m ia ła  o d n o w ić  w  Z e b rz y d o w s k im  je g o  ż o na  D o ro ta , k tó ra  u jrza ła  
z okien lanckorońsk iego  zam ku p odczas je dn e go  z  z im ow ych  w ieczo rów  trzy  gore ­
jące krzyże. S ta rostw o lancko rońsk ie  przynosiło  w ysta rcza jące  dochody, by Zebrzy­
d ow sk i m ó g ł u fu n d o w a ć  n a  g ó rz e  Ż a r k lasz to r. Tak w ie lka  fu n d a c ja  p o w s ta w a ła  
jednak w  um yśle  Z e brzydo w sk ie g o  e tapam i.

N a jp ie rw  w  1600  ro ku  Z e b rz y d o w s k i p o s ta n o w ił w y b u d o w a ć  na  g ó rz e  Ż a r 
(o b ecn a  g ó ra  U k rz y ż o w a n ia ) k a p lic ę  K rz y ż a  Ś w ię te g o  w e d łu g  m o d e lu  ka p lic y  
G olgo ty  w  Je ro zo lim ie , ja k i o trzym a ł od  je d n e g o  z  p od ró żu jących  po Z ie m i Św ię te j 
zakonników. W  rok późnie j, w  u roczystość św ię tego  Franciszka - 4  październ ika ukoń­
czoną kaplicę uroczyście  pośw ięcił nuncjusz pap ieski K laud iusz Rangoni w  to w a rzy ­
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s tw ie  b iskupa  k ra ko w sk ie go  B erna rda  M a c ie jo w sk ie go . K ap lica  m ia ła  s łu żyć  p ry ­
w a tne j p ob ożn o śc i w o je w od y  i je g o  rodziny. Już  w  sam  dz ień  pośw ięce n ia  fun d a ­
to r  p o s ta n a w ia  w y b u d o w a ć  tu  je s z c z e  ka p licę  G ro bu  C h ry s tu s a  o ra z  w  p ob liżu  
m a ły  k la s z to r 00. B erna rdynów , k tó rzy  m ie li być  o p ie ku na m i tych  kap lic . Z e b rzy ­
d ow sk i p od a row a ł zakon n ikom  1 g ru dn ia  1602  roku  czę śc i g ó ry  Ż a re k  i m ie jsca , 
g dz ie  obe cn ie  zn a jd u je  s ię  klasztor.

D e cydu jącym  m om e n te m  d la  d a lszych  d z ie jów  K alw arii b y ł ko n ie c  roku 1604. 
W te dy  to  M iko ła j Z e b rzydo w sk i sp o tka ł s ię  z  ks iążką  C h rys tia na  A nd rychom iusza  
o p isu jącą  Je ro zo lim ę  w  cza sach  C h rys tusa . A u to r w y lic z a ł m ie jsca  u św ięcone  m ęką 
Je zusa  i p od aa w ł o d leg łośc i m iędzy  p o szcze gó ln ym i m ie jscam i. K s iążka  za w ie ra ­
ła zachę tę  i porady, ja k  tak ie  s tac je  o d tw a rza ć  na  po lach  i w  o g rodach , by u rządzać 
tam  p od obne  do  je ro zo lim sk ich  o bch od y  pośw ięco n e  rozw ażan iu  c ie rp ień  Jezusa  
C h rys tusa . Z e b rzydo w sk i, w yczy ta w szy  to, za pa lił s ię  do  te j m yśli tym  bardz ie j, gdy 
d o p a trz y ł s ię  w  sw y c h  d o b ra c h  z n a c z n e g o  p o d o b ie ń s tw a  te re n u  d o  p o ło ż e n ia  
Je rozo lim y. J e go  za m ia re m  by ło  zb ud ow an ie  k lasz to ru  Ś w ię te j G óry  Kalw ariii, k tó ­
rego n ie  m a w  ca łe j Europ ie .

G óra  Ż arek z istn ie jącym  ju ż  kośció łk iem  K rzyża  Ś w ię tego  p rzypom ina ła  w zg ó ­
rze  G olgo ty, rzeczka  S kaw inka  - je ro zo lim sk i p o to k  C edron , g óra  la ncko ro ń ska  - 
G órę  O liw ną . K siądz Fe liks Żebrow ski, w ychow aw ca  syna  w o jewody, pom ierzy ł te ­
ren i p om óg ł w o je w od z ie  us ta lić  m ie jsca  poszcze gó ln ych  s tac ji. Z d aw an o  sob ie  
je dn a k  już  w tedy  spraw ę, że n ie w szystko  da ło  s ię  o d tw o rzyć dok ładn ie  ja k  w  Je ro ­
zo lim ie . Na o gó ł b ow iem  w szys tk ie  o d leg łośc i by ły  d łuższe , a le  Z e b rzydo w sk i był 
zdan ia , że  „za  jeden  krok C h rystusa  w inn iśm y z rob ić  i dziesięć".

W o je w o d a  k ra ko w sk i z d e c y d o w a ł w y s ła ć  do  J e ro z o lim y  sw e g o  d w o rz a n in a , 
B e lga  z  poch od ze n ia  - P aw ła  B audarth 'a , by ten  sp o rząd z ił p lany m ias ta  i m ode le  
św ią tyń . Z a m ie rza ł b ow iem  o d tw o rzyć  g łów ne  e lem en ty  a rch itek to n iczn e  św ię tego  
m ias ta . O n s p o rz ą d z ił p la n y  w s z y s tk ic h  k o ś c io łó w  i kap lic , d o g lą d a ł p óźn ie j ich 
w ykonan ia . P race  te  trw a ły  p rzez  la t k ilkanaśc ie . Z e b rzydo w sk i tra k to w a ł je  bardzo  
p ow a ż n ie . D o k o n y w a n o  u ro c z y s te g o  p o ś w ię c e n ia  k a m ie n ia  w ę g ie ln e g o  ka żde j 
budow li. R ów n ie  u ro czys te  było  p ośw ięce n ie  potem  kap licy  i ko nse kra c ja  o łtarzy.

W  la tach  1604-1609  w yb u d o w a n o  ko śc ió ł k la sz to rny  o be jm u ją cy  p rezb ite rium  
obe cne g o  kośc io ła  i klasztor. K onsekrac ji kośc io ła  d oko na ł b iskup  k rakow ski P io tr 
Tylicki d n ia  4  paździe rn ika  1609 r. W  w ie lk im  o łtarzu  um ieszczono  s rebrną  figurę 
M atki Boskie j A nie lskie j pośw ięconą  p rzez pap ieża  S ykstusa  V. W  la tach 1605-1611 
s taną ł R atusz P iłata, G rób  Pana Jezusa , O grojec, Pojm anie , Pa łac A nnasza, K a jfa ­
s za  w raz  z  kap licą  p odz iem ną  zw a ną  P iwnicą, P a łac H eroda . W  następnych  la­
tach  1611-1615 p ow sta ła  kap lica  G robu  M atki Boże j (w  kszta łc ie  sa rko fagu), D o ­
m ek M atki Bożej, W łożenie  Krzyża, W iecze rn ik  i W n iebow stąp ien ie . W  la tach 1616- 
1617  p ow s ta ją : ka p lica  P łaczu , z w a n a  S e rcem  M ary i, ka p lica  D rug ie go  U padku  
zw a na  rów n ież B ram ą Z achodnią , kaplica  św ię tego  R afała . Już  poza te renem  dró ­
ż e k  w  les ie  p on ad  k o śc io łem  U k rz y ż o w a n ia  z b u d o w a n o  p u s te ln ię  P ięc iu  B rac i 
P o laków  w raz  z kap licą  pośw ięconą  św ię te j M arii M agda len ie .

Do b ud ow y  k lasz to ru  Zebrzydo w sk i śc ią gn ą ł w ło sk ich  i f la m a nd zk ich  a rch itek­
tów . K la s z to r w ię c  n ie  o d s ta w a ł o d  n a jn o w o c z e ś n ie js z y c h  p o d ó w c z a s  tre n d ó w  
i s ty ló w  a rch itek to n iczych .
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O d s a m e g o  p oczą tku  w o k ó ł b u d o w y  p an ow a ła  n ie p rzy ja zn a  a tm os fe ra . Z łym  
ok iem  na  p o m ys ły  Z e b rz y d o w s k ie g o  p a trzy ł m ie jsco w y  a w a n tu rn ik  i w a ta ż k a  ze 
znanego rodu  m ag na ck ie go  z  Ż yw ca  M iko ła j K om orow sk i, k tó ry  m ia ł dob ra  w  po ­
b lisk im  B a rw a łdz ie  i W ad ow icach . Tak s ię  n ie szczę ś liw ie  z ło ży ło  d la  za kon n ików  
i Zebrzydo w sk ie g o , że  g ó ra  Żar, na  k tó re j u m yś lili sob ie , ż e  p os ta w ią  w sp a n ia ły  
k lasztor, zn a jd o w a ła  s ię  na m a p ach  K o m o ro w sk ie g o  ja k o  cz ę ś ć  je g o  s ta ros tw a  
b arw ałdzk iego. O liw y  do  o gn ia  d od aw a ł też  fakt, iż  K om orow sk i n a k ry ł b ra c iszków  
b erna rd ynó w , ja k  zw o z ili z  ru in  je g o  z a m ku  w  B a rw a łd z ie  ka m ie ń  pod  b ud ow ę  
Pusteln i P ięc iu  B ra c i P olaków . To w ys ta rczy ło  p o ryw czem u  s ta rośc ie  b y  z o rg a n iz o ­
w ać są s iad o w i k ilku le tn ią  lo ka lną  w o jn ę  p o d ja zdo w ą .

A w a n tu ry  w o kó ł b u d o w y  p rzysp o rzy ły  ty lko  s ła w y  Z e b rzydo w sk ie m u  i now e m u  
klasztorow i. D o K a lw arii śc ią ga ło  co ra z  w ię ce j p ątn ików . Z a n im  je s z c z e  p rzys tą ­
p iono do b u d o w y  kap lic , ju ż  z a czę to  o d p ra w ia ć  n a b o że ń s tw o  ku  czc i M ę k i P a ń ­
sk ie j. O jc o w ie  B e rn a rd y n i p ro w a d z ili w ie rn y c h  ś w ie ż o  w y z n a c z o n y m i d ro g a m i, 
a p rzy  zn aka ch  o po w ia d a li o  w yd a rzen ia ch  e w an g e licznych  i o dm aw ia li s to s o w ­
ne m odlitwy. N a bo że ństw o  za czyna ło  s ię  od W iecze rn ika  lub  od O gro jca  i dz ie liło  
się na D rogę  P ojm an ia  i D rogę  K rzy­
żow ą. P ie lg rz y m k i s c h o d z iły  s ię  na 
u roczystośc i K rzyża  Ś w ię teg o  i W ie l­
ki P ią tek. P rzyk ład  d aw a ł sa m  fu n d a ­
to r Z e b rzydo w sk i, k tó ry  w izy tu ją c  za  
każdym  razem  b ud ow ę  i k la sz to r o b ­
chodz ił p ob ożn ie  D różk i, p rzyp ro w a ­
dzał tu  sw o ich  gośc i i sa m  p rze w od ­
n iczy! o d p ra w ia n e m u  n a b o ż e ń s tw u .
U łoży ł n aw e t p od rę czn ik  ta k ie g o  n a ­
bożeństw a. D o ść  w cze śn ie  usta la  s ię  
rytuał teg o  n ab oże ń stw a, a  p ie rw szy  
p od rę czn ik  w y d a ł d ru k ie m  w  ję zyku  
łac ińsk im  i po lsk im  O . M arian  Postę - 
ka lski w  1611 roku.

W  1613  roku  M iko ła j Z e b rz y d o w ­
ski u zysku je  o d  b isku p a  k ra k o w s k ie ­
go  P io tra  T y lic k ie g o  z a tw ie rd z e n ie  
B ra c tw a , k tó re g o  z a d a n ie m  m ia ło  
być u rzą dza n ie  tych  u ro czys tych  p ro ­
c e s ji.  N ie c o d z ie n n e  n a b o ż e ń s tw a  
i p o s tę p u ją c a  ro z b u d o w a  K a lw a r ii 
sp ow o d ow a ły , że  ś c ią g a li tu ta j p ą t­
n icy z  c o ra z  d a lszych  d z ie ln ic  P o lsk i.
Do 163 2  ro k u  o d w ie d z iło  K a lw a r ię  
ponad  p ię tn a s tu  b is k u p ó w  p o lsk ich , 
w ie lu  s e n a to ró w  i s z la c h ty . O d w ie ­
d za li K a lw a rię  i n ie d a le k ie  k ra je  ko ­
rony  c z e s k ie j i w ę g ie rs k ie j n ie ra z  ze

M ik o ła j Zebrzydowski.
Według portre tu  o lejnego  »• Klasztorze 
Zebrzydowskim (reprodukcja  z książki T.KUmy 
..H is to ria  szpita la i  klasztoru B on ifra trów  
t r  Zebrzydow icach").
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sw y m i b is k u p a m i (w  1615 roku  p ie lg rz y m o w a ł a rcyb isku p  S trz e g o m ia  k a rd yn a ł 
Je rzy  Forgacz) lub ks iążę tam i (A d am  W acław , ks iążę  c ieszyńsk i, w  1614  roku). Tu 
d z ięku je  za  obronę  C h oc im ia  w  1621 roku k ró le w icz  W ładys ław , a  he tm a n i S ta n i­
s ła w  Lubom irsk i i S ta n is ła w  K on iecpo lsk i w  licznym  g ron ie  odp ra w ia ją  d różk i na 
p od z ię kow an ie  B ogu  za  o d n ie s io n e  zw yc ię s tw a .

W  m ięd zyczas ie  M iko ła j Z e b rz y d o w s k i w p lą ta ł s ię  w  ko le jną  a w an tu rę , która  
o d d a liła  go  o d  ro d z in n y c h  Z e b rz y d o w ic  i L a n cko ro n y . U d z ia ł Z e b rz y d o w s k ie g o  
w  R okoszu  S an d om ie rsk im  (1 6 06 -1 60 8 ) o p ó ź n ił b ud ow ę, a le  je j n ie  p rze kreś lił; 
ch o ć  b y ły  ta k ie  o baw y. A rc y k a to lic k i w o je w o d a  s ta n ą ł na cze le  bun tu  p rze c iw ko  
a rcyka to lick iem u  kró low i Z yg m u n to w i III W az ie . R okosz  Z e b rzydo w sk ie g o  oprócz 
w ie lu  p o lity c z n y c h  p rz y c z y n  m ia ł ró w n ie ż  te j je d e n  - p ro za iczn y . Z e b rz y d o w s k i 
sp rz e c iw ił s ię  k ró lo w i i w y ra z ił d e z a p ro b a tę  d la  je g o  m a łż e ń s tw a  z  k s ię żn iczką  
a u s tria c k ą  K on s tan c ją . K ró l w  za m ia n  z a re k w iro w a ł p o d c z a s  u ro c z y s to ś c i ś lu b ­
nych  dom  Z e b rzydo w sk ie g o  w  K rakow ie . M iko ła j Z e b rzydo w sk i s ie lsko ść  w e s e l­
nych  g o d ó w  m ia ł z b u rz y ć  o s trym  s tw ie rd ze n ie m  p od  a d rese m  k ró la , że  a lb o  on 
opu śc i sw ó j dom , a lbo  kró l opuśc i sw e  k ró lestw o. Z e b ra ł sz la ch tę  i s tan ą ł na cze le  
rokoszu, do  k tó rego  p rzy łączy ła  s ię  ka lw ińska  część  sz la ch ty  z  Ja nu szem  R a dziw i- 
łem  na  cze le . R ze czypo sp o lita  p og rą ży ła  s ię  w  k ilku le tn ią  aw an tu rę , z k tó re j król 
za sad n iczo  w y s z e d ł zw yc ięsko , a  Z e b rzydo w sk i m u s ia ł p rze p ro s ić  m onarchę . D om  
w  K rakow ie  odzyska ł, a le  ty lko  d z ięk i ła sce  kró lew skie j.

N ie m ogąc w yg rać z  kró lem  pos tanow ił w o jew oda  w yg rać z  w łasnym  n iepokor­
nym  są s iad e m , k tó ry  p o d cza s  n ie o b e cn o śc i Z e b rz y d o w s k ie g o  ro b ił w  s ta ros tw ie  
lancko rońsk im  i n a  górze  Żar, co  chcia ł. O jco w ie  berna rdyn i rozw ażali ju ż  naw et 
rezygnację  z da lsze j b udow y klasztoru . M ikoła j Z e brzydow sk i zebra ł w łasnych  żo ł­
n ie rzy  i w y p ra w ił s ię  do  Ż yw ca  w  1612  roku , g d z ie  s ie d z ia ł je g o  a d w e rsa rz . Po 
k ilkudn iow ym  o b legan iu  zam ku p odp isano  w reszc ie  um ow ę, w  k tóre j K om orow ski 
zgadza ł s ię  n a  o ddan ie  góry Ż a r pod  budow ę  k lasztoru  bernardynów . O d te j pory 
k lasztor pow staw a ł ju ż  w  spoko jn ie jsze j a tm osfe rze , a  sam  Zebrzydow sk i przyg ląda ł 
się budow ie  z  okien lankorońsk iego  zam ku. Po n ieudanym  rokoszu do  końca  życia  
w ió d ł s p oko jn e  życ ie  w  zac iszu  la ncko ro ń sk ich  m urów . C zę s to  też  w id yw a n o  go 
w  pątn iczym  stro ju  p od  ka lw ary jsk im i kap liczkam i i w  P uste ln i P ięciu  B raci Polaków.

. M ik o ła j Z e b rz y d o w s k i z m a r ł w  K ra k o w ie  w  162 0  ro ku  i z o s ta ł p o c h o w a n y  
w  ka ted rze  w a w e lsk ie j m im o, że  je g o  se rd eczn ym  życze n ie m  by ło  sp oczą ć  w  K a l­
w a rii w  g rob ie , k tó ry  so b ie  p rz y g o to w a ł p rze d  w e jśc ie m  do  ko śc io ła . O p ieku ne m  
fun d ac ji i d a lszym  bud ow n iczym  K a iw arii zo s ta ł pod ług  je g o  w o li syn Jan  Z e b rz y ­
d ow ski. Z  cza sów  je g o  fun d ac ji (1620 -1642 ) pochodzą : ko śc ió ł G robu  M atki Boże j 
w z n ie s io n y  nad  p ie rw o tn ą  ka p licą  g ro bo w ą , ka p lice : B ra m y W sch o dn ie j, na C e- 
d ron ie , G radusy, C y ren e jczyk , W e ro n ika , O bn a żen ie , trz y  ka p lice  P og rze bu  MB, 
c z te ry  k a p lic e  W n ie b o w z ię c ia , P u s te ln ia  ś w ię te j H e le ny . R o z b u d o w a n o  ró w n ie ż  
ko ś c ió ł U k rzyżow a n ia  do  d z is ie jsze j w ie lko śc i.

G dyb y  je d n a k  n ie  u p ó r i p o m y s ł M iko ła ja  Z e b rzyd o w sk ie g o  K a lw a ria  n ie  c ie ­
szy ła by  s ię  ta ką  św ie tnośc ią . S tąd  też  o zna k  czc i i honoru  d la  w o je w od y  k ra ko w ­
sk ie go  i je g o  rodz iny  d o  d z iś  n ie  b ra ku je  w  k la sz to rze  o jców  berna rdynów .

M ic h a ł P ła s z c z y c a  - h is toryk, dz ienn ikarz.
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